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Jeszcze uczyć sie, penie redaktorze, 
n potem pisać.

cjalista" w artyku le zaty tu ło ­

w anym : Uczyć się P. Ministrze! 

—  opisu je przeb ieg posiedzen ia  

środow ego kongresu pokojow e­

go , obradującego  w  B erlin ie . N a  

tern posiedzen iu , b . m inister  

R zeszy G othein , idąc śladem  in ­

nych N iem ców  — ■ „pacyfistów ", 

zaatakow ał P olskę i L igę N aro ­

dów . N atychm iast po przem ó ­

w ieniu G otheina poseł Łypace- 

wicz z „Wyzwolenia", biorący  

udział w  K ongresie jako  delegat 

polsk i, w  m ocnem  przem ów ien iu  

zaprzeczył tw ierdzen iom G ott- 

heina. W ystąp ien ie posła Ł ypa- 

cew icza nagrodzono burzliw em i 

oklaskam i.

O tóż to  zajście panu B . da  je  

pow ód do now ych ataków  na...

Pocztowcy i kolejarze żądają 

bezzwrotnej zapomogi.
W A R S Z A W A , 10 . 10 .

Z arządy głów ne zw  iązku pra ­

cow ników ' pocztow ych  i zw iązku  

kolejow ców  zg łosiły  się do sw o ­

ich m inistrów z żądan iem  w yf

Choroba artysty dramatycznego 

Stefana Jaracza.
płacen ia jednom iesięcznej zapo ­

m ogi bezzw ro tnej na zakupy  zi­

m ow e. S praw ą tą zajm ie się w  

najb liższym  czasie R ada m ini­

strów '.

Dwór polski obrzucony 

20 granatami.
Zeznania o współdziałaniu władz sowieckich.

W e w czorajszym  num erze na ­

szego pism a, podaliśm y  w iado^  

m ość o pow ażnej chorob ie arty ­

sty dram at. S tefana Jaracza  

W iadom ość tę prostu je „K urjer 

W arszaw ski", który  pow iada, że  

Jaracz był przejściow o w  stan ie

silnego  zdenerw ow ania, lecz  stan  

jego  nie w ym aga przew iezien ia  

go do  szp ita la . O becnie jest on  

pod  opieką lekarza i praw dopo ­

dobnie w najb liższych dniach  

pow róci już  na  scenę.

(jz .) A taki prasy  „narodow ej0  

(F ein tuchów ...) na m in. spraw  

zagrań , p . A . S krzyńsk iego nie  

ustają. B o jakżeż! P . S krzyńsk i, 

po sw oim  pow rocie , zam iast u- 

słuchać nakazu endecji i zrob ić  

m iejsce którem uś z je j „gen ju-  

szy", —  an i m yśli to  uczynić  i w  

dodatku  zab iera  się do  reorgan i­

zacji naszego aparatu  dyplom a­

tycznego^ który  w  czasie sław et­

nych rządów p . S eydy uleg ł 

kompletnemu rozprężeniu.
P . S krzyńsk i jest stanow czo  

za... śm iały . N iety lko „odw aża  

się" napraw iać błędy sw ych en ­

deck ich poprzedników 7, odnosić  

w alne zw ycięstw a na  teren ie , na  

którym  p . S eyda i tow arzysze z  

N ar. D em . przegryw ali każdą
spraWę, lecz naw et „śm ie" m y-im in . S krzyńsk iego , za tó , że w  

śleć o reorgan izacji m inister- ’G enew ie nie w rdał się w  polem i- 
stw a spraw  zagran icznych!.. C zyjkę z M ac D onaldem  i nie popel- 
m ożna w ięc dziw ić się , że pano- nil błędu, który zaszkodziłby po­
w ie endecy  aż trzęsąc się  z  w ’ście w'ażnie Polsce, a na który ende- 

kłości usiłu ją  przy  każdej okazji cja z utęsknieniem czekała. U - 
ukuć broń  przeciw ko zn ienaw i- czyć się, P ani M inistrze, —  w Toła  

dzonem u  przez  sieb ie m inistrow i 

S krzyńsk iem u?
Ś ledząc prasę narodow o- de­

m okratyczną odnosi się w raże ­

nie, że w ładze  party jne  Z w . L ud  

N arodow ego w yznaczy ły ... nagro  
dę dla  tych  sw nich  dzienn ikarzy , 
którzy najzaw zięciej i najw y-  
m valej będą podrywać autory­

tet polskiego ministra spraw za­
granicznych. G dyby tak było , 
to niew ątp liw ie pierwszą nagro­

dę otrzyma „specjalista  od po-

w  końcu p . B . pod adresem p . 

S krzyńsk iego —  uczyć się cho ­
ciażby  od  posła  Ł ypacew icza!

Chociażby od posła Łypacewi­
cza... M a to znaczyć, że w łaści­

w ie p . S krzyńsk i w inien się u- 
czyć od  p. B. z „Słowa". S tuden-  
cina, który jeszcze szkó ł nie u- 

kończy ł, a o życiu , o tern praw 7- 
dziw ’ym  życiu , w ie akurat ty le , 
co słuchacz szko ły  dla analfabe ­

tów  o astronom ji, w  sw ej praw ­
dziw ie endeck iej głup iej zarozu- 

lityk i zagran icznej" tu tejszego  m iałości chce pouczyć naszego  
„Słowo Pomorskiego", p. B., któ ­

ry —  jak się zdaje —  pragnie zagran icznych , co i jak należy  
prześcignąć w  sztuce m ącenia  

opin ji publicznej naw et m istrza pouczyć swych profesorów, co i 
te j sztuk i, „samego" p. Stroń-4*’1’ —4------
skiego. P an B. okazu je w  tym  
kierunku  niem ałe zdolności, tak  
że są w idoki, iż cel sw ój osiąg ­
nie.

M aleńką próbkę sw  ego „talen ­
tu" i napraw dę niezw ykłej bez­
czelności dał p . B . w ’ w czoraj­
szym  „S łow ie". S zanow ny  „spe  •

W A R S Z A W A , 10 . 10 . 
N ov/y napad , now y m ord , no- 

w a krew , ogień i zn iszczen ie ..  

S traszną tę w iadom ość przynio 4 

sły dziś depesze z południow o-  

w schodnich krańców  R zplite j, z  
W ołynia.

O to nocy w czorajszej

banda, złożona z 14 ludzi; 
uzbro jonych  w  karab iny  i rew ol­

w ery  napadła na
dwór Ejsmondów, 

położony w pow iecie dubień- 

sk im , w e w si M ała M oszczen ica. 
B andyci podszed łszy cicha ­

czem  pod  dw ór  

obrzucili go ze wszystkich stron 

granatami
E skplodoiw ało ich  najm niej 20 . 

P otem w targnęli do w nętrza  
M ieszkańcom  pałacu udało się  

zb iec.

Jedna  służąca, która została w  
dom u, padła

ofiarą krwawego mordu.
B anda zb irów  zaczęła następ- narejow skie . N a  tropach  je j po- 

nie

dy-

szereg

najzdo ln iejszego  m inistra  spraw

rob ić . Może p. B. zechce także

jak mają wykładać?
N ic dziw nego , że polityka en ­

decji idzie na bezdroża, skoro  
rob ią ją niedowarzeni i niedo­
uczeni młodzikowie. S m utne  
ty lko , że część naszego spo łe­

czeństw a —  w praw dzie już nie ­
w ielka —  tę politykę endecką  
uw aża za... polską rację stanu

T E A T R M IE JS K I

„Wiera Mircewa“
S ztuka w  4 ak tach L W A U R W A N C E W A

H istorja kobiety —  która za- 
Ib iła! P o zabójstw ie stara się  
(p rzekonać sieb ie, że m iała pra ­

w o postąpić tak , a nie inaczej, 

chcąc  ocalić dobre im ię i spokój 

m ęża. T u  kobieta  nie w acha się  
zdradzić sw ego m ęża pod pre ­

tekstem rew anżu za jego ka ­

w alersk ie m iłostk i —  nie w acha  

się odw iedzać kochanka —  do ­

piero  groźba  skandalu  zm usza  ją  
do fatalnego  strachu , który kła ­

dzie trupem  ukochanego przed  

chw ili człow ieka. P raw da, że  

człow iek ten jest m oralnem  ze­

rem , usiłu jącem  szan tażem  zm u ­
sić kochankę do w ydania m u  

pien iędzy . T o  też ona go  zabija , 

nie w  chw ili podniecen ia lecz z  
całą św iadom ością po fakcie nie

znęcać się nad żywym 

inwentarzem.
Z abito 2 konie, 12 krów , 

50 kur.

Jedną stertę puszczono z  

m em .
W e dw orze zrabow ano

12.000 złotych 

gotów ką, ubran ia oraz
przedm io tów * podręcznych .

W szczęty natychm iast pościg  
doprow adził do ujęcia jednego  

z bandytów :
Gabrjela Audrejczyka.

S chw ytany zbrodniarz zeznał, 

że banda została  zorgan izow ana, 
w yekw ipow ana i zaopatrzona w  

broń przez w ładze sow ieck ie .

Od straży granicznej 
banda otrzym ała w yczerpu jące  
w iadom ości, w  którym  m iejscu  

m oże uderzyć i jak są rozłożone  odczuw aj, żalu , jdyn ie lęk przed  
polskie  siły  bezp ieczeństw a.

B anda zanurzy ła się w  lasy w reszcie spraw ia, że rzeczy te j
odpow iedzialnością. T en lęk

suw a się pościg  policji.

Dookoła wyborów w Anglji.
L O N D Y N ,10 . 10 . (P A T .) jem nych ustępstw . P rzy w ybo ­

rach obecnych  będzie kandydo ­
w ało  podobnie około  30  kobiet.

L O N D Y N ,10 . 10 . (P A T .) 

B iuro R eutera dow iaduje się , 
że jeżeli w ybory w  dniu  29 . bm . 
nie dadzą decydujących rezu lta ­
tów , to M ac D onald ustąp i, za­
pew ne jeszcze przed zebran iem  

się parlam entu , co  nastąp i 18 al­
bo 20 . listopada. D ziennik i za ­
znaczają , że rząd partji robo tn i­
czej poniósł w  izb ie  gm in  11 razy  
porażkę.

W zw iązku z nadchodzącą  
kam panją  w yborczą biuro*  R eu ­
tera zaznacza, że jest zgoła nie ­
praw dopodobne, aby któreko l­
w iek z trzech  w alczących stron ­
nictw  zyskało  bezw zględną w ięk  
szość. K onserw atyści i liberało ­

w ie w edług przypuszczeń biura  
R eutera będą praw dopodobnie  
unikali w alk i pom iędzy trzem a  
kandydatam i w  poszczególnych  
okręgach w yborczych i w ejdą w  
porozum ien ie na zasadzie w za-

Wieczni malkontenci.
G D A Ń S K , 10 .10 . (P A T.) ostrą kry tyką m ów ców w szyst­

kich  niem al stronn ictw  niem iec­
kich , którzy  skorzystali z  sposob ­
ności, aby w ysunąć raz jeszcze  

znane  już  do  znudzen ia  zarzu ty  i 

oskarżen ia  przeciw  P olsce. P rzed  
staw iciel nacjonalistów ’ tw ier­
dził np ., że G dańsk  • nie odniósł 
dotychczas najm niejszej korzyś­
ci ze złączen ia z P olską. Jedy ­
nie przedstaw iciel socjal-dem o-  
kratów  tw ierdził w  sw oich w y ­
w odach , że dopóty o popraw ie  
stosunków  gospodarczych  G dań ­
ska nie m oże być m ow y, dopóki  
obecny senat w olnego m iasta,

N a w czorajszem posiedzen iu  
V olksstagu gdańsk iego toczy ła  
się w  dalszym ciągu ożyw iona  
dyskusja nad in terpelacją posła  
polsk iego d-ra M oczyńsk iego w  
spraw ie katastro falnego położe­
nia gospodarczego w G dańsku  
oraz w ' spraw ie przem ytn ictw a. 
P os. M oczyńsk i w  trafn ie uję ­
tych w yw odach przedstaw ił po ­

now nie  kry tyczne położenie  go ­
spodarcze G dańska, przyczem , 
opierając się na szczegółow ych  

dokum entach , om ów ił rozw ija ­
nie się w  G dańsku przem ytn i­
ctw a. W yw ody posła M oczyń ­

sk iego m im o, iż były ściśle rze: 
czow e i podyktow ane  żyw ym i in ­
teresam i G dańska, spo tkały  się  z

Uonśii i Miii nitiiii
WARSZAWA.

W edług w iadom ości, nade- 
szłych z B erlina, policja tam tej­
sza w ykryła olbrzymie fałszer­
stwa akcyjne, przekraczające 2 
mil jony marek. W zw iązku  z  ta  
spraw ą aresztow anych zostało  

kilku dyrektorów wielkich przed 
siębiorstw.

no , że zostaje w ypuszczony  na  
w olność. P o tern zaw iadom ie ­
niu nastąp iło podpisan ie odnoś­
nego pro tokółu .

L O N D Y N . (P A T J
Z ostała tu  podpisana um ow a  

w  spraw ie pożyczk i dla N iem iec  
pom iędzy  N iem cam i a  zain tere- 

sow anem  konsorcjum  banków .

Pawińska św ięciła tryum f cał- 

; kow ity . T alent zab łysnął w  ca- 
■ łe j okazałości i zaw ładnął salą . 
, P rzeżyw aliśm y w raz z artystką  

i je j zm agania się z czem ś, —  sil- 
। niejszym  nad rozum  ludzk i. P o ­

dziw ialiśm y! B yło szczere uczu ­

cie , był ból, były  nerw y, słow em  
, była w szystko!

A  kostju rny! N asze  panie m o ­

gą podziw iać —  gust, sm ak i 

w ykw in t. P. dyr. Benda przez  

drob iazgow e opracow anie roz ­
kleko tanego nerw ow o  szubraw - 

czyny  P o (typ  specjaln ie  

rosy jsk i) dał nam kreację aa  
w skroś w ykończoną. D oskonała  

m aska, każdy  gest, każde słow o, 

to kunsztyk ak torsk i.

P yszny był p. Wiśniewski w  

trudnej, bo przew ażnie m im icz­
nej ro li sędziego  S tarob ielskiego .  

M im ika m ów iła w szystko to , co  
au tor przem ilczał. I w szyscy  go  

zrozum ieli.
N a w yróżnien ie zasługu je  

św ietn ie zagrana ro la prokura ­

to ra  M ircew a  p . p  Dąbrowskiego. 
T rudną tą  ro lę utrzym ał artysta  

w  należy tym  ton ie.
P . Pilatti w  ro li naiw nej a  m i­

lu tkiej sędziny  —  m iała  w dzięcz  

ne pole do popisu . G rała też w e­
so ło , sw obodnie i przem iło .

P . R dzaw icz  w  niew ielk iej ro li 
uw odziciela  w yw iązał się po  m i­
strzow sku , —  a p . Lenk ze zw y ­

kłą  sob ie  sw adą  i rozm achem  ba ­
w ił w idzów  w  ro li dr. S ig la . P . 
Kwąskowski był bardzo  popraw ­
nym  adw okatem  P łatunow em .

P P . R adw an-Ł odzińska, N et­
to  w na; T atark iew icz i A rnold  

dostrajali się do poziom u arty ­
stycznej całości. S zczególne  sło ­
w a uznania należą się p. Ilcewi- 
czowi za nadzw yczaj sub telne  

zagran ie ep izodycznej ro li stro^  
ic ie la fo rtep ianów ’ . M iłą niespo ­
dzianką była odśp iew ana głoso- 
w ’o popraw nie przez p . Zdzito- 
wieckigo w r akcie III. piosenka  

w łoska „O  M ari“ .
C ałość należy do  rzędu tych  

przedstaw ień , które  na  długo  po-
Migo.

silnej kobiety odm aw iają posłu  

szeństw a m im o, że w szelk ie sia ­
dy są zatarte , a spraw a zabój­
stw a um orzoną, w  końcu sam a  

przyznaje  się do  w iny . Z a  słusz­
nością tych pojęć było w iele za  

i przeciw .
W  każdym  razie sztuka nad ­

zw yczajn ie fascynująca. E le­
m ent dram atyczny , um iejętn ie  

przep latany  scenam i kom iczne- 

m i, nie przy tłacza jak zw ykle w  
sztukach rosy jsk ich , lecz słucha  
się sztuk i z praw dziw ą przy jem ­
nością .

T o, co w idzieliśm y  na  prem je- 
rze, jest w reszcie w skaźnik iem , 
jak i teatr m am y  w  obecnym  se­
zonie , jak ie kierow nictw o i ja ­
kich ak torów .

W idziałem „W ierę M ircew ą"  

na najlepszej scen ie w  P olsce, t. 
j. w  T eatrze P olskim  w  W arsza­

w ie  i nie w iem , gdzie była  graną  
lep iej, tam  czy u nas. św ietna  
reżyserja dyr. Bendy i p . Dą­
browskiego, zupełne opanow anie  
ró l przez w ykonaw ców , w łaści­

w e zastosow anie  się do  trudnych  
typów , trafność efek tów , piękne  
dekoracje złoży ły się na całość, 
jak iej daw no nie w idzieliśm y.

W  ro li ty tu łow ej p . H. Larys- zostaną  w  pam ięci.

W A R S Z A W A . (P A T .)

G eneralna D yrekcja P oczt i 
T elegrafów w prow adziła z dn . 
1 październ ika br. w  obieg zna-

nie posiadający nigdy zaufania  czek  pocztow y opłaty w artości 
i tak  silnie  skom prom itow any 1 zło tego z podobizną p . P rezy- 
pozostan ie  u  steru . *denta R zplite j.

L O N D Y N . (P A T .)
D otychczas ustalono już 1350  

kandydatur. P ięćset kandyda ­
tu r w ystaw i partja  pracy , 500 —  
konserw atyści i 350 —  liberało ­
w ie.

Niemcy płacą
B E R LIN , 10 . 10 . (P A T.) 

Jak się dow iad . T elegraphen  
U nion , m inister finansów  R ze ­
szy zaw iadom ił kom isarza dla  
sp łat odszkodow aw czych , że  rata

październ ikow a  należna  z ty tu łu  
odszkodow ań w  w ysokości 15  

m iljdnów m arek zło tych jest 
przygotow ana do  w ypłaty .

M O S K W A . (A W .)
W Petersburgu rozstrzelano 

skazanych za szpiegostwo rzeko­
mo na rzecz Polski oficera Łącz­
ko i podoficera Żylina.

M A D R Y T .
W edług obliczeń rządow ych , 

straty hiszpańskie podczas  ostat­
niej w alk i w  Marokko wynoszą 
razem 5 tysięcy ludzi.

Wieści z Tczewa

W IE D E Ń . (P A T .)
Jak donosi „N eue F reie P res- 

se", rząd  niem ieck i zastrzegł so ­
bie dalsze krok i z pow odu uw ol­
nien ia przez w ładze w ęgiersk ie  
m ordercy E rzbergera.

K O N S T A N T Y N O P O L. (P A T .)
W  A ngorze został podpisany  

trak tat przyjaźni m iędzy T urcją  
a C zechosłow acją .

SZKOŁA DRAMATYCZNA 

W TORUNIU.
P rzy T eatrze M iejsk im  w  T o ­

run iu  otw iera się S zkoła D ram a ­
tyczna  o  kursie 3-letń im  (w  razie  

w yjątkow ych uzdoln ień uczn ia , 
term in  ten m oże być skrócony).  
W ykłady i zajęcia praktyczne  

odbyw ać się będą codżien ie od  
godz. 4 do  7 popoł. w  jednej z sal 
teatru , oraz na scen ie .

W posiedzen iu organ izacy j- 

nem  R ady P edagogicznej, które  
odbyło  się dnia 8 . bm . w  osobach  

profesorów : B alińsk iego (litera ­
tu ra pow szechna), dyr. B endy  

(dykcja , gra  scen iczna), D ąbrow -  
[sk iego (m im ika, kostjum olog ja;,

Jurk iew icza (um uzykaln ien ie , 
plastyka), M unnich (literatu ra  

polska) i Z dzitow ieck iego (g łos) 
—  ustalono , iż zasadniczym  cen ­
zusem przy jęcia do szkoły jest 
m atura, w  razie braku takow ej 
—  egzam in  w stępny , który  odbę ­
dzie się 15 bm . o godz 5 popoł., 
otw arcie roku szko lnego dnia  
16 . bm .

K andydaci do S zkoły D ram a ­
tycznej, w inni w ypełn ić odpo ­

w iednią deklarację i w płacić 20  
zło tych (dw adzieścia) ty tu łem  
w pisow ego za okres od  16 . do  

31 . październ ika.
T erm in sk ładan ia deklaracji 

upływ a dnia 15 . b . m .

T czew , 8 . 10 . (K oresp . w ł.) 
D nia  7 . bm . o  godz. 16 ,50 przy ­

jechał pociąg iem tranzy tow ym  
do T czew a z L ondynu W ysoki 
K om isarz  L ig i N arodów  w  G dań ­
sku p . M ac D onald w raz z m ał­
żonką. N a dw orcu w T czew ie  
pow itał kom isarz gran iczny p . 
H echelsk i. Z T czew a W ysoki 
K om isarz udał się au tem  do  
G dańska.

na generalny inspek tor ceł pol­
sk ich na obszar w  m . G dańska,  
p . dr. L ew akow ski. W ’ G dańsku  
na dw orcu  żegnali go urzędnicy  
generaln i kom isarjatu w  G dań ­
sku , zaś w T czew ie kom isarz  
graniczny p . H echelski. P . dr. 

L ew akow ski pozostaje w  W ilnie  
przez dłuższy  czas.

B E R L IN . (P A T .)
W ’edhig  w iadom ości z B ukare ­

sztu , R um un  ja  zam ierza zaw ia ­
dom ić  L igę  N arodów  o  sk ierow a ­
nych przeciw ko niej agresyw ­
nych  zam iarach rządu sow iec ­
kiego .

DWÓR ARTUSA

W  ubieg łą niedzielę w ieczo ­

rem  w yjechał z  G dańska  do  W il-

N a najb liższe dnie zapow ie ­
dziany  jest przew óz przez  T czew ’ 
now y transport m onet.

B U D A P E S Z T . (P A T .)
M orderca E rzbergera H enryk  

S chultze- F oerser  zaw ezw any  zo*- 
stał w czoraj do kancelarji pro ­

kuratora gdzie ,go zaw iadom io-

R estauracja „D W Ó R A R T U S A " jest dziś bezprzeczn ie  naj­
m odniejszym  i najbardziej uczęszczanym lokalem  w  T o ­
run iu , posiadającym  w ykw in tne urządzen ie , znakom itą  
kuchnię i pierw szorzędny zespó ł m uzyczny. Jest przeto  
m iejscem  zebrań najw ykw in tn iejszego tow arzystw a  
___ ______ ___________________________________ < 1-
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Tego się, panowie cukrownicy, 
nie doczekacie!

Polacy nie będą pokrywali strat 
waszych na spekulacji z zagranicę

WARSZAWA 10. X.dcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
. Przed kilku dniami cukrowni 
;cy złożyli w min. skarbu me- 
hnorjał, w  którym domagają się 
:Zgody rządu na podwyższenie  
^ceny cukru z 55 zł. na 94 zł. za 
*100 klg. Konieczność takiej 
.‘podwyżki motywują wzrostem  
^kosztów produkcji i —  zwyżką 
-cen zboża.

Producenci cukru, obliczyw- 
>szy przeciętne koszty wytwo- 
lrżenia 100 klg. cukru dla cu- 
’krowni w b. Kongresówce na 
)70 zł. i dla b. dzielnicy prus­
kiej na 61,52 zł. (w ozem koszt 
buraków liczonych po 4 zł. za 
100 klg. stanowi 25 zł.), docho­
dzą do wniosku, że cena na ryn  

'ku wewnętrznym musi być 
znacznie wyższa od cen pro- 

M ukcji ze względu na straty, 
jakie ponoszą na cukrze wywo 

■żonym zagranicę i dlatego prou 
ponują, aby wewnętrzną cenę 
100 klg. cukru ustalić na 94 zł.

Innemi słowy cukrownicy 
pragną, aby •

konsumenci krajowi pokrywali 
straty, ponoszone przez nich 

na eksporcie.

. Zaznaczyć należy, że na ryn- i 
‘ku światowym ceny cukru są 
^znacznie niższe od cen pobie^- 
ranych obecnie przez związki : 
cukrownicze w Polsce: cena : 
cukru na rynku londyńskim no • 
tówana jest na listopad r. b. w

------------o-

Senator Wysłouch o najadzie 
bandytów pod Łunińcem

Obrona była możliwa 
o ileby komendant eskorty stał na wysokości 

zadania
(Wymad specjalnego naszego korespondenta)

wysokości 46 zł. za 100 klg., na 
rynku czeskim i austriackim  
na 41 zł.

Podkreślić też należy, że pro  
ducenci cukru, uzasadniając 
projektowaną zwyżkę cen cu­
kru wzrostem cen zboża, zapo­
minają, że cena cukru w ub. 
kampanii była już

bardzo wysoka,

nie odbiegająca o wiele od cen 
światowych, wtedy, gdy ceny 
zboża w kraju utrzymywane 
były za pomocą opłat wywozo 
wych na poziomie znacznie niż­
szym od światowego.

Obecnie ceny zboża podnio­
sły się nietylko w Polsce, ale i 
na całym święcie wskutek nie­
urodzaju, jednak ruch cen w  
tej dziedzinie nie wpłynął na 
cenę buraków, a tern samem i 
cukru na rynkach europejskich.

Dowiadujemy się, iż sprawa  
ceny cukru będzie przedmio­
tem narad Komitetu ekonomi­
cznego ministrów.

Rząd nie powinien dopuścić do 
nieuzasadnionej zwyżki cen.

ani też stosować polityki ,,dum- 
pingu“ , jakiej domagają się pro­
ducenci cukru, — a natomiast 
winien się uciec do najskutecz­
niejszego środka, zmierzające­
go do obniżenia cen, tj. do obni­
żenia cła wwozowego na cu­
kier.

Wiec protestacyjny 
młodzieży akademickiej przeciwko 

podwyższeniu opłat
(K). W czoraj wieczorem w 

auli Uniwersytetu odbył się 
zwołany przez lewicę akade­
micką ogólny protestacyjny, 
przeciwko podwyższeniu opłat, 
wiec młodzieży akademickiej, 
w którym uczestniczyło zgórą 
tysiąc osób.

W iec zagaił p. Dubois, pro­
ponując zebranym wybór na 
przewodniczącego p. W łady­
sława Sieroszewskiego, które­
go też powołano na to stano­
wisko przez aklamację.

Jako referenci przemawiali 
pp. Kaczorowski, Rakowski i 
Sieroszewski Stanisław, po- 
czem zabrał głos kurator wie­
cu, dziekan wydziału medycz­
nego Uniwersytetu warszaw ­
skiego p. prof. Czubalski.

Uchwalono następujące 
zolucje :

I-o polecić W arszawskiej 
dzie akademickiej, aby, obie­
rając się na art. 119 Konstytu­
cji Rzplitej Polskiej, zwróciła 
się do miarodajnych czyn­
ników o wniesienie uchwały, 
znoszącej art. 92 Ustawy o szko 
łach akademickich z dn. 13 lip- 
ca 1920 r., a to dlatego, że usta 
lone według tego artykułu o- 
płaty za bibljotekę, egzaminy i 
laboratorja są sprzeczne z za­
sadą bezpłatnego nauczania. 
Opłaty zaś na budowę domów  
akademickich i profesorskich  
winny obarczać sfery posiada­
jące, a nie ubogie rzesze stu­
dentów.

II-o polecić W . R. A^ aby  
zwróciła się do ministerjum W . 
R. i Ośw. Publ. o zachowanie 
opłat w wysokości ustalonej na 
rok akademicki 1923/24, aż do 
czasu ustawowego uregulowa- wy sieci kolejowej na Górnym 
nia tej sprawy; Śląsku.

re

ra-

Dyskusja o nagośrl 
ożywi nasz Sejm

III-o polecić W* R. A., aby, 
nie czekając na wyniki podję­
tych w 7 tej sprawie kroków, 
uzyskała na wszystkich uczel­
niach rozłożenie opłat na raty, 
co zostało już zapoczątkowane 
przez uchwały niektórych se­
natów;

lV-o polecić W . R. A, aby, 
wobec krążących pogłosek, o 
mającem nastąpić podwyższe­
niu opłat egzaminacyjnych, po­
czyniła kroki w celu utrzyma­
nia dotychczasowych opłat;

^-o zebrani na wiecu wzy­
wają wszystkie środowiska a- 
kademiokie do powzięcia ana-

VI-o celem udzielania odro­
czeń i zwolnień od opłat, wiec 
poleca W . R. A. zwrócić się do 
senatu akademickiego z prośbą 
o powołanie komisji z udzia­
łem przedstawicieli młodzieży 
akademickiej, do których to ko- 
rnisytf bezpośrednio byłyby kie­
rowane podania.

Żądania 
przemysłowców 

W  dniu wczorajszym premier 
Grabski przyjął przedstawicieli 
górnośląskiego przemysłu hut­
niczego i górniczego z pos. Zyg 
muntem Seydą na czele.

Delegacja wysunęła szereg ! 
dezyderatów w sprawie podat 
ku majątkowego na 1925 r.. po­
datku dochodowego, ulg tary­
fowych oraz akcji mającej na 
celu wzmożenie eksportu Omó 
wiono również sprawę rozbudo

SląsJcu.

Brześć n/B, 8- 10.
Dziś o godz. 10-ej w nocy 

przyjechał tu z Pińska z tam ­
tejszego szpitala senator Bole­
sław W ysłouch, jak wiadomo 
ciężko ranny podczas napadu 
na pociąg pod Łunińoem.

P. senator przyjął mnie za­
raz po przybyciu na stację, w  
udzielonym mu do dyspozycji 
przez władze kolejowe wago­
nie bezpośredniej komunikacji, 
którym uda  je się do Lwowa 
dla dalszej kuracji. Że jest ran­
ny świadczy ręka na bandażu.

— ' Panie senatorze, czy mo­
gę prosić o kilka uwag z za­
kresu wrażeń podczas napadu—  
zapytuję po kilku słowach po­
witania.

— W rażenia z napadu? Nie 
mam ich wiele. Napad nie wy­
warł na mnie poprostu wraże­
nia. Co było najciekawsze, to 
chyba ten młody człowiek, któ 
ry z taką zawziętością do nas

Pierwsza kula trafiła w kolano  
moją żonę. Druga mnie w rę­
kę i w mięsień klatki piersio­
wej w prawym boku, powodu­
jąc odrazu obfity

upływ krwi.
Inna podziurawiła mi wiszące 
palto. Z powodu upływu krwi 
i osłabienia usiadłem na ławce. 
Jeszcze dwa razy strzelał ktoś 
z drugiej strony wagonu, rozbił 
szybę, innej szkody nie wyrzą­
dził...

Kiedy się wszystko skończy­
ło pierwszej pomocy udzielił 
mi

ks. biskup Łoziński 
z urzędnikiem kolejowym p 1. 
Borowskim; a następnie leka­
rze przybyli pociągami ratun- 
kowemi z Łunińca: dr. Toma­
szewski, dr. Zaremba, oraz z 
Pińska lekarz kolejowy, dr. O- 
rzechowski.

—  A w Pińsku?
— W szpitalu spotkałem się

Sprowsdzenie zwłok Henryka Sienkiewicza
Ostateczne przygotowani

strzelał cztery do pięciu razy.
Gdy wszedł do wagonu^ krzy  

czał

przerażonym głosem.
Znać było na nim, iż jest prze­
straszony tern co się dzieje i 
tern co on sam robi.

W ołał bezustanku : „Dawaj 
zołoto!“ „dawaj dolary!“ , a po 
tern „dawaj talary!“ .

Był zdenerwowany. Nie zda- 
ję sobie dokładnie sprawy z te­
go — czem; najprawdopodob­
niej

moim spokojem.
W ięc wciąż krzyczał i strzelał. 
Chciał mnie widocznie sterory- 
zować. Ostatecznie wolę ten 
sposób teroryzowania — mówi 
p. senator z uśmiechem — niż 
rych nie szczędzono jadącym.

, A strzelał do mnie 
o dwa kroki.

z niezmiernie troskliwą opieką 
lekarską ze' strony głośnego 
na całem Polesiu chirurga, 
d-ra Jefsiejenki i d-ra Orze­
chowskiego. Będę się jeszcze 
ze dwa miesiące leczył...

Co do napadu, to muszę pod­
kreślić, że bandyci mieli dobre 
karabiny i takież rewolwery. 
Granatów ręcznych nie widzia 
łem. M oże inni mieli. Z naci­
skiem jeszcze raz podnieść mu­
szę, że wszyscy bandyci byli 
bardzo zdenerwowani.

Obrona była możliwa, 
o ileby komendant eskorty stal 
był na wysokości zadania.

Na tern kończę rozmowę z 
sen. W ysłouchem, który jest 
jeszcze bardzo osłabiony, ży­
cząc mu jak najszybszego  
powrotu do zdrowia.

Wiktor Mondalski.

•o— '------

Realizowanie ustawy
o naprawie skarby

W ARSZAW A 10. X.
W  sprawie pozostałych, a ob 

jętych ustawą o naprawie skar 
bu zadań ministerjum skarbu, 
odbyła się wczoraj pod prze­
wodnictwem p. prezesa Rady 
ministrów narada, na której 
zdecydowano przyspieszenie  
pracy i powołanie do niej spe­
cjalnych komisji.

W opracowaniu znajdują się 
sprawy następujące: sprawa  
fuzji spółek akcyjnych i spółek  
z ograniczoną odpowiedzialnoś  
cią, sprawa przymusowego lo­
kowania gotowizny w Banku  
Gospodarstwa krajowego, spra

wa pupilamości papierów, pro­
jekty ustaw akcyjnch, o war- 
rantach i domach składowych, 
o nadzorze bankowym, o gieł­
dach, o obligacjach i wreszcie 
o hipotekach banków rosyj­
skich.

Równorzędnie z temi praca­
mi postępuje nowelizacja roz­
porządzenia o przerachowaniu  
zobowiązań prywatno i publicz 
no - prawnych, dokonywana 
przy udziale specjalnej komi­
sji. Specjalna komisja również 
ma być powołana do rozpa­
trzenia ustawy akcyjnej.

(wąż). Jedna z głęboko kon­
templacyjnych a ruchliwych 
posłanek sejmowych podjęła 
skrzętne przygotowania, aby z 
początkiem nadchodzącej sesji 
wdrożyć energiczną akcję prze 
ciw rozpasaniu nagości.

Czujnemu oku posłanki nie 
uszły mnożące się coraz więcej 
zjawiska tej kategorii. Na sce­
nie i wystawie sklepowej, na 
sali balowej i w pismach ilu­
strowanych, wszędzie, na każ­
dym kroku, widać wzmaganie 
się kultu nagości. Ludzkość po­
wojenną ogarnął jakowyś szal 
grzeszny, pogańskie umiłowa­
nie piękna cielesnego. Zaraza 
sączy się wszystkiemi arteria­
mi życia, wydobywa z pod  
munduru konwenansów coraz 
to inne, coraz bardziej zapamię­
tale objawienia, pręży wyo­
braźnię,  ku nowym dreszczom.

Tego dłużej znieść nie mo­
żna.

Należy działać szybko, zapal­
czywie,. bezwzględnie.

Począć bój i zwyciężyć.
Do dzieła zaś tego nikt inny 

bardziej nie jest powołany niż go sądu straszliwego, tłum nie- 
kobieca wyobrazicielka wyu- przebrany zbierze się na ulicy  
zdaniem skażonego plemienia ’ 
ludzkiego.

M ężczyzna?
Ach wyobraźmy sobie takich 

posłów jak Zamorski, lub Cza­
piński, senatorów jak Kędzior 
lub Posner, przy robocie. Zjeł-spisem: 
czaty stary kawaler, który rówdwóch tygodni rozchwytane.

WARSZAWA 10. X.
W  dniu 15 b. m. wyjeżdża 

do Berna Szwajc. delegacja dla 
sprowadzenia do kraju zwłok 
Henryka Sienkiewicza w skła­
dzie następującym: sen. Baliń­
ski w charakterze prezesa Ra­
dy miejskiej st. m. W arszawy, 
pp. Libicki, Kozubski z ramie­
nia komitetu Sienkiewiczow­
skiego, redaktor Dębicki jako 
przedstawiciel Syndykatu dzień 
nikarzy i radca prezydjum Ra­
dy ministrów Pawlikiewicz, z 
polecenia rządu. Delegacji to- niczym i mleczarskim, by dzień 
warzyszyć będzie syn wielkie- 26 b. m., w którym zwłoki ś. p. 
go pisarza, p. Henryk Sienkie- U -----
wicz. :

Komitet sprowadzenia zwłok dry św. Jana w W arszawie, —  ________ ___  ___ _
Henryka Sienkiewicza prosi poświęcić uroczystym obclio- ' zborne dla* wyjeżdżających do 
wszystkie towarzystwa, związ dem ku czci Sienkiewicza.

■ ..■-■Q i

ki, instytucje i organizacje, któ­
re pragnęłyby wziąć udział xfr 
uroczystym pochodzie dn. 26 
b. m. przy przeniesieniu zwłok  
z kolei do katedry ze sztanda­
rami, aby zgłosiły swój akces 
do biura Komitetu, ul. Czackie­
go nr. 23 do dnia 14 październi­
ka włącznie w godzinach od 
10-ej do 2-ej.

M inisterjum rolnictwa i dóbr 
państwowych wydało okólnik, 
w którym zaleca podległym so 
bie szkołom rolniczym, ogrod-

nianką bzu zamiata swą gar­
sonierę- Na trybunę parlamen­
tarną wnosi naręcz książek, od 
dyrektora urzędu statystyczne­
go, senatora Buzka, zabiera 
kolumny cyfr i tonem zrezy­
gnowanej uczonośd, referuje 
Sejmowi rozpętany nurt pra­
gnienia.

Nie, takich zamierzeń podjąć 
się może skutecznie tylko głę­
boko kontemplacyjna a .ruchli­
wa kobieta.

Owa na wstępie wspomniana 
posłanka.

Kapłanka cnoty.
Nasza posłanka walczyć bę­

dzie o duszę nieśmiertelną o- 
poja zmysłów, o renesans nie- 
przepłakanej pamięci barchano­
wych dessous. Ona walczyć bę 
dzie o zapięcie każdego guzi­
ka, o pyjamę dla każdego an­
tycznego posągu, o chowanie 
pod kołdrę każdego refleksu 
zmysłowości.

I stanie na trybunie, aby po­
tępić te wszystkie sprośności. 
ród ludzki podniecające.^

A kiedy na zapowiedź takie-

W iejskiej, żądając wnijścia na 
galerję sali obrad, dyrektor 
biura parlamentarnego p. Po­
myka!  s  ki, każę starszemu woź­
nemu, Aleksandrowi, wywiesić 
na froncie gmachu tablicę z na- 

wszystkie bilety od

“O-

Podalek przemysłowy
Po d. 15 b. m. będzie oo ściągany 

przymusowo
W ARSZAW A 10. X. 115 października r. b. do przy- 

M inisterjum skarbu wydało I musowego ściągania -kwot po  - 
ostatnio zarządzenie, że wszyst i datku przemysłowego (od obro 
kie władze podatkowe na ca- tu) za 1-sze półrocze 1924 r., 
łym obszarze państwa mają nie wyczekując upływu 14-dsnio 
przystąpić bezzwłocznie po d. wego terminu.

rybuna pracowników mózgu ś mięśni 
Emigracja

W ARSZAW A 10. X. i tej. Emigranci ze stacji mysło- 
W  wyniku pertraktacyj, pro-1  wickiej kierowani będą do 

wadzonych pod bezpośredniem ; Francji drogą lądową, ze stacji 
kierownictwem p. wicemini-iw W ejherowie przez Gdynię 
stra pracy G. Simona z przed-1  —  drogą morską, 
stawicielstwem francuskiego ■ Stacja myslowicka zosta- 
ministerjum pracy i komitetifwać będzie pod zarządem ko--
pracodawców w sprawie emi­
gracji zarobkowej do Francji,

Henryka Sienkiewicza złożone | podpisany został następujący 
zostaną w podziemiach kate-protokół:

i Ustanawia się dwie stacje

hs pozostano niewycotanjfch
msrek?

W ARSZAW A 10. X. Przypomnieć należy, iż osta-
W edłtig stanu rachunków  ] teczny termin wymiany marek  

Banku Polskiego na dz. 30 ’ polskich na złote przypada na 
września pozostało jeszcze doidz. 31 maja 1925 r., po którym  
wycofania 10.804 miliardów  i to terminie niewymienione ban 
marek polskich, co stanowi ■ knoty markówe tracą wszelką 
wartość 6 milionów złotych. | swoją wartość.

iie męczcie obywateli 
o-fecątych podatki

W ARSZAW A 10. X. ’ ' '
Aparat skarbowy w W ar­

szawie jest przedmiotem nie­
ustannych skarg i utyskiwań. 
Redakcja „Kurjera“ Czerwone­
go zasypana jest wprost zaża­
leniami Czytelników, proszą­
cych o interwencję i pomoc.

W szyscy bez wyjątku uskar-
żają się na wielką stratę czasu i 

mitręgę.
Obie Izby skarbowe: na Ry­

marskiej i na Nalewkach jak 
’gdyby na złość stawiają tntere 
! rantom trudności.

Naprzykład takie 
okienko Nr. 9 

(do spraw ogólnych) na Rymar 
skiej: jest formalnie oblężone.

mitetu pracodawców francu­
skich, w W ejherowie pod za- 
dządem polskiego Urzędu emi­
gracyjnego.

Jednakże obie stacje będą 
prowadzone na koszt francuski.

Celem zmniejszenia kosztów  
przejazdu — ministerjum kolei

!Francji: w M ysłowicach dla e- 
imigrąntów z okręgów południo , 
wych i w W ejherowie z okrę- ; udzieli wydatnych zniżek od o- 
gów północnych Rzeczypospoli! bowiązująccj taryfy.

Z przawsłu chemicznego

wtedy, gdy tuzin innych okłe-j 
nek stoi pustką.

Ktoś, kto ma zapłacić 
10 złotych 

podatku, po szczęśliwem  
czekaniu się swej kolejki 
kienku nr. 9, musi półtorej go- ( 
dżiny czekać w następnej ko­
lejce do okienka nr. 6, a stam-

do-

tąd kolejno do okienka nr. 5. 
Razem —  dwie albo i więcej 
godzin.

Panowie! Uproścież swoje 
manipulacje. Zróbcie jakiś po­
rządek. Szanujcież więcej pub­
liczność, wszak tyle razy was 
o tern pouczały okólniki p. mini 
stra Grabskiego.

Lewka francuski o gabinecie angielskim
Paryż bacznie przygada się Lond nowi

PARYŻ. 8. 10. Omawiając 
kryzys angielski „rOeuvre“ 
przewiduje, że rezultaty no­
wych wyborów do Izby gmin 
będą pomyślne dla Partji Pra­
cy. natomiast komunistyczny 
dziennik „l‘Humanite“ oświad­

cza, że eksperyment Partji 
Pracy dobiega końca: był on 
tylko — • pisze dziennik —  
smutnem nieporozumieniem, 
które pozostawi głębokie roz­
czarowanie. (PAT.)

W ARSZAW A 10. X.
W ciągu ostatniego miesiąca 

zarząd Związku pracowników  
chemicznych przeprowadził w  
w 7 szeregu 'zakładów i fabryk  
akcję podwyżkową.

W Tarchominłe, 
w fabryce akc. tow. „Ludwik 
Spiess i Syn", po uporczywym  
strajku i kilku pertraktacjach, 
uzyskano 25 proc, podwyżki 
dla kobiet i 15 proc, dla męż­
czyzn oraz deputat węglowy. 
W  czasie strajku dyrekcja pró­
bowała wywieźć towary z fa­
bryki, do czego jednak strajku­
jący nie dopuścili.

W Grodzisku

zastąpili strajkujących robotni­
ków inżynierowi? oraz część 
personelu urzędniczego i w o- 
statecznym wyniku akcja nie 
miała powodzenia i w inspek­
toracie pracy rokowania rów­
nież pozostały bez wyniku.

W  Płomyku,
w fabryce zapałek, na wysta­
wione żądania dyrekcja udzie­
liła 20 proc, podwyżki, począt­
kowo tylko dla mężczyzn, ale 
wobec solidarności ogółu i ro­
botnice to samo uzyskały.

V/ Henrykowie,
w fabryce drożdży po trzech  
rokowaniach uzyskano 15 proc, 
podwyżki i ubrania robocze.

Ważna wiadomość dla żołmarz^
i policjantów

lle..kosztu|e robota ptaszm#

WARSZAWA 10. X. ■ polubownie, wysłał delegatkę, 
W zakładzie krawieckim została ona potraktowana w 

Reichenbauma (Chłodna nr. 44) sposób nieskończenie daleki od 
trwa już od 4-ch tygodni strajk obowiązujących form człowie- 
z powodu oberwania robocizny : ka cywilizowanego.
o 1? groszy. > Robotnicy, w myśl zasady.

Specjalnością zakładu jest ’ że „kto grosza nie szanuje, nic 
szycie 'płaszczy wojskowych i wart szeląga** —  urwać groszy  
policyjnych, co zatrudnia kolo sobie nie dają.
100 robotników, pobierających*  #
za płaszcz 2 zł. 12 gr. j W dniu 12 b. m. o godz. 10 

Otóż te grosze umyślił wła- rano zarząd żwiązku krawców  
ściciel zakładu urwać pod po- zwołuje walne zebranie w spra 
zorem, że z nich się będzie two wach organizacyjnych i akcji 
rzyć fundusz na pokrycie wy- cennikowej. Zebranie w siedzi- 
datków-., administracji zakładu, bie własnej przv ul. Brackie  i 

Nadomiar. gdy zarząd Związ nr. 17.
ku, pragnąc sprawę załatwić .. .
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Interes publiczny panny Sadowskiej

Byt wczoraj przedmiotem rozpraw 

w Sądzie Okręgowym

| Brak mieszkań powodem powolnego 
wymierania Angiji

'Małżeństwa stają się coraz rzadsze, spadek przyrostu
ludności coraz znamienniejszy

(Telefonem od warszawskiego korespand-jaKa)

.♦Nikt dotąd nie pojął kobie­
ty, bo nie było co pojm ować44, 
m ówń M akuszyński.

i m a świętą rację.
To powiedzenie, które snad­

nie uchodzić m oże za aforyzm, 
jesit jednak zwykłą regułą (o 
ile do kobiet wogóle stasować 
m ożna reguły), która, jak każ­
da inna, wym aga wyjątku. Jest 
i wyjątek: panna Sadowska, 
którą wszyscy nietylko pojęli, 
iecz nawskroś przejrzeli.

Proces, wytoczony przez nią 
„Expressowi Porannemu 44 w lu 
tym b. r. odegrał rolę prom ie­
ni prześwietlających. Kliszą 
były im tajemnicze (ale niebar- 
dzo) praktyki (uznał to zresztą 
sąd ,m ożna więc o tern pisać), 
zaś „objektami44 nieszczęsne o- 
fiary, opętane obm ierzłą 
sieć pajęczą, której na im ię de­
generacja.

Ten jeden z najgłośniejszych 
procesów ostatnich kilku lat, 
ponownie odezwał się echem  
wczoraj w warszawskim są­
dzie okręgowym , gdzie toczyła 
się sprawa przeciwko naczel­
nem u redaktorowi i,Expressu 
Porannego 44 —  p- Jerzem u Ple­
wińskiemu.

Chcecie wiedzieć czemu to  
znów ta brudna sprawa wy­
płynęła przed kratki sądowe?

Dobrze. Opowiem — . tylko 
nie pęknijcie ze śm iechu.

Otóż panna Sadowska tym  
razem występuje w interesie 
nietylko swoim, lecz i 

publicznym.
M ianowicie oburzyła się na 

„Express Poranny 44, że zamie­
szczając im presje z rozm ów, 
toczonych w kuluarach sądu, 
w czasie wielkiego procesu, u- 
chylił rąbka tajem nicy jej niec­
nych praktyk.

Panna Sadowska więc, tłu­
m acząc się, że działa w  intere­
sie publicznym , zadenuncjowa- 
ła p. Plewińskiego u prokurato­
ra, który z kolei wytoczył m u  
sprawę, oskarżając go o za­
m ieszczenie w ,,Expressie Po- 
rannym “ sprawozdania z pro- 
cesu, toczącego się przy  
drzwiach zanikniętych.

Stąd sprawa, którą prowa­
dził w trybie uproszczonym  
sędzia Pęski.

P. prokurator Koral przyzna- 
je coprawda, że „Express Po­
ranny 44 nie zamieścił sprawoz­
dania w ścisłem tego słowa  
znaczeniu, lecz „przem ycił 44 nie 
które szczegóły, dowiadując 
się o przebiegu sprawy w ku­
luarach sądu. Z tych też szcze­
gółów czytelnicy „Expressu  
Porannego 44 dowiedzieli się o  
orgjach, o m orfinie i t. d.

Ujawnienie nawet ustępów  
tajnych rozpraw jest niedo- 
puszczahie —  tw ierdzi p. pro­
kurator.

Z wywodami p. prokuratora

polem izowała obrana w oso­
bach m ecenasów M ieczysława 
Ettingera (syna) i Perzyńskie- 
go- Od tej chwili dyskusja 
przybiera ton bardzo poważny  
i prowadzona jest na czysto  
naukowo - prawnych podsta­
wach.

Pierwszy głos zabiera m ec. 
Perzyński, który w krótkiej, 
ale przekonywującej, świetnie 
skonstruowanej m owde wygło­
sił nasuwające się wątpliwości.

Gdyby chodziło o sprawy któ  
rej ujawnione szczegóły m o­
głyby zaszkodzić Państwu, o- 
skarżenie byłoby całkowicie  
uzasadnione. Lecz oświadcze­
nie panny Sadowskiej, wystę­
pującej w t obronie dobra pu­
blicznego jest

conajmniej śmieszne.
Pismo tak żywe jak „Ex­

press Poranny 44 nie m ogło za­
m ilczeć poważnej sprawy, m a­
jącej charakter ogólno-spolecz- 
ny, przeto m ecenas Perzyński 
prosi sąd o uniewinnienie oskar 
żoinego.

Drugi z kolei m ow ’ca, m ec. 
M ieczysław Ettinger, staje na 
gruncie czysto prawniczym . 
Znakom icie i głęboko ujęłte 
przemówienie, cytaty z senten- 
cyj prawniczych i wyroków ’ se 
natu rosyjskiego, skierowane 
jest przedew ’szystkiem do ob­
jaśnienia pojęcia slow ’a „spra­
wozdanie 44.

Ogłoszenie kilku szczegółów  
nie zaś całości sprawy, nie 
m oże być poczytywane za wy­
kroczenie z 305 art.

Podanie naprzyklad zeznania 
świadka chociażby

Lucyny Messal, 
że liczy już 42 lata, nie jest 
przecież tajem nicą dla nikogo  
w W arszawie i nie m oże być 
traktowane jako nietykalne 
„tabu 44. Powołując się na przyto  
czone przez się przykłady, m ec. 
Ettinger wnosi również o unie­
winnienie podsądnego.

Po krótkiej replice prokura- 
ra Korala, przewodniczący -u- 
dziela. „ostatniego słowa 44 oskar 
żonem u.

Red. Plewiński stwierdza, że 
w czasie rozpraw lutowych pa 
nował pewien chaos w zarzą­
dzeniach „otwierania i zam yka 
nia drzwi44-

Nikt się nie orientował, kiedy  
sprawa m iała charakter tajny, 
a kiedy publiczny.

P. Sadowska obawiając się 
świadków obrony, prosiła o  
tajność rozpraw, aby nic z ich 
kom prom itujących ją zeznań 
nie m ogło się z poza szczelnie 
zamkniętych drzwi do wiado­
m ości ogółu przedostać.

Skoro sąd zarządził co do  
tych świadków zam knięcie 
drzwi, sprawozdania z tych ze­
znań w „Expressie Porannym 44 
nie było.

Cala sprawa m iała charakter 
interesu publiczno-spolecznego. 
P. Jerzy Plewiński, jako redak­
tor bardzo rozpowszechnionego 
dziennika, był obowiązany  

przestrzedz społeczeństwo 
przed ujawnionemi na rozpra­
wie sądowej praktykam i p. Sa­
dowskiej.

Na tern zakończył sję prze­
wód sądowy. Po krótkiej przer 
wie p. sędzia Pęski ogłosił wy ’ 
rok, na którego m osy red. Je­
rzy Plewiński został skazany  
na grzywnę w. kwocie 200 zł. i 
zapłacenie kosztów sądowych 
w ’ wysokości 20 zł.

Oskarżony, ze względów ’ za­
sadniczych apeluje.

Angielskie „Towarzystwo  
zdrowia publicznego 44 ogłosiło 
w tych dniach apel do instytu- 
cyj bankowych i do rządu, aby  
czem spieszniej rozwiązał kwe 
stj?

braku mieszkań.
Jakkolwiek Anglia, a zwła­
szcza Londyn znajdują się sto­
sunkowo w bardzo pom yśl­
nych warunkach m ieszkanio­
wych, to jednak niedostatecz­
na ilość dom ów i ograniczony  
ruch budowlany wpłynął bar­
dzo ujemnie

na przyrost mieszkańców.
Towarzystwo zdrowia pu­

blicznego na zasadzie statysty­
ki dochodzi do wm iosku, iż w

Krwawy mord zaślepionego 
w zazdrości kochanka

Zastrzelił ukochaną i swego rywala

zabarykadował się w mieszkaniu i

22 godziny ostrzeliwał się policji

apartam ent złożony z dwóch  
pokojów.

Na odgłos wystrzałów zbie­
gli się m ieszkańcy, lecz zbrod­
niarz zabarykadował drzwi i 
oświadczył, że palnie każdemu 
w  łeb, kto odważy się wejść za 
próg pokoju.

Zawezwana policja poczuła  
się bezradną, albowiem szale­
niec

przylał la strzałami.

Rozpoczęto więc oblężenie  
i przywołano na pom oc straż 
ogniową. Silny prąd wody, wy  
puszczony z sikawki, uspokoił 
nieco temperam ent Portugal­
czyka, ale m im o to, nie dał za 
wygrane i

zranił dwóch strażaków.

W ielkie wrażenie w francu­
skim świecie artystycznym  wy  
wołała śm ierć m łodego i uta­
lentowanego m alarza, Jerzego  
Stecka.

. Radl on

z reki mordercy. ;

a zbrodniarzem był Portugal­
czyk, niejaki Santos Silva, czło 
wiek niepewnej konduity i nie- 
wiadomo jakiego zajęci.

George Steck celem studiów  
m alarskich udał do Reims i 
bawił tarn od kilku-tygodni*  
W  Reims poznał on

młoda rozwódkę

panią Dodde'i kilkakrotnie od­
wiedził ją w jej dom u.

Pewnego dnia, gdy bawił w  
gościnie, zjawił się kochanek  
rozwódki, Santos Silva i w bru  
talny sposób począł wyrzucać 
pani Dodde

jej wiarołomstwo.

Ponieważ scena przybrała; _ ____ z
charakter bardzo brutalny, m lo SWej skroni lufę rewolweru  wpa 
dy m alarz wystąpił w obronie dla policja i 
kobiety...

W tedy to Portugalczyk ’ dwo­
m a wystrzałami z rewolweru ! Santos Silva dum ny był ze 
położył trapem  1
swą kochankę i jei obrońcę, ........ —

Działo to się w pensjonacie, chanka zasługuje na ten  
gdzie pani Doddć zajm owała los, co pani Dodde.

Państwo buduje domy dla młodych 

ciągu ostatnich lat 5 zawarto  
m ałżeństw

o 27 proc, mniej

niż w latach 1913 i 1914.
Zasadniczo zm ienił się wiek 

nowożeńców. W latach przed­
wojennych przeciętny wiek na 
rzeczonych wynosił 22 — - 23  
lat, natom iast teraz waha się 
m iędzy

30 a 40 rokiem życia.
W śród 100 żeniących się m ęż­
czyzn. 70% liczy od 35 — 40  
lat, 26 proc, od 40— 50 lat, a za­
ledwie 14% przypada na m ło­
dzież od 20 — 30 roku życia.

Tak późne m ałżeństwa wpły  
wają, zdaniem „Towarzystwa  
zdrowia publicznego 44, bardzo 
niekorzystnie na przyrost no­
wego pokolenia. Zdawałoby  
się, iż kwestja em ancypacji 
kobiet i coraz większej ich sa­
m odzielności wpłynie na po­
większenie liczby m ałżeństw , 
gdy ciężar zarobkowania roz­
łożony będzie na m ęża i żonę.;

Tak jednak nie jest. Sam o­
dzielna kobieta zam iast zostać  
m atką,

małżeństw

rywalizuje z mężczyzna 
i jako tańsza robotnica odbić 
ra m u zajęcie-

Dlatego też warunikie;-! 
wzmożenia liczby urodzin je.: 
powrót do przedwojennych 
form życia, gdy kobieta w  w} - 
jątkowych tylko razach przy' 
m owala posadę. W tedy m ęż­
czyzna będzie lepiej płatny i 
prędzej będzie m ógł założyć s i 
bie

ognisko domowe.

Aby doraźnie usunąć niebe - 
pieczeństwo dla narodu, wy­
pływające z niechęci do zawie­
rania m ałżeństw, „Tow. zdh>- 
wia publicznego 44 proponuje:

Budowanie na koszt państwa

nowych domów.

w którychby każde m łode m ?ł 
żeństwo m ogło założyć sobie 
gniazdo rodzinne.

W ydatek taki opłaci się so­
wicie, gdyż wielkość narodu  
m ierzy się nietylko bogactwem  
skarbu, ale przedewszystkiem  
ilością zdrowych i pracowitych 
obywateli.

Europa chwyta za gardło 

wschód mahometański
Cywilizacja otwiera drzwi haremów

I... wypędza małoletnie żony

0 Allah! Tego jeszcze nie było!
Ruch reformacyjny, który 

ogarnął Turcję, nie pozostał bes 
wpływu na resztę

świata mahometańsklego

i lądów azjatyckich. Najżywieij 
zaś zareagowali na reform y Ke 
m ala paszy i rządu angorskiego  

...  .... r Hindusi, u których zresztą roz-
ktorzy próbowali się zbłizyc W jnęp agitację zwolennicy Gan 
do niego. ghiego, głosząc nietylko ko-

Dwadziescia dwie godziny nieczność wyzwolin z przem o- 
trwało oblężenie, wreszcie  ■ Cy europejskiej, ale także refer 
zbrodniarza ' opuściły siły. I - ■ - -
W  chwili, gdy przykładał do

do niego.

zwiazała szaleńca.

iswego dzieła i tw ierdził zapa- 
m iętale, iż każda niewierna ko- 

‘ i sam

---------—o ■ .........

Mistrz oszustów i szantażystów 
Przebrany za adiutanta króla belgijskiego 

dekoruje p&sła ą-rerykańsKiego

Udając poetę Maeterlincka naciąga amsrykanki na wlelkia sumy

m ę dotychczasowej obyczajo­
wości.

Hindusi zwrócili 
wszystkiem  uwagę na

życie rodzinne 

i od podstaw zapragnęli 
czyć swe społeczeństwo.

Prawo hinduskie dozwalało  
czteroletnim nawet dziewczę­
tom wstępować w związki m ai 
żeńskie. M ałżeństwa dziesię­
cioletnich dzieci były norm al- 
nem zjawiskiem. Święte księgi

przede-

ttte-

Krwawe wybory prezydenta Kubie
BERLIN, 8. 10. —  „United  

Press“ donosi z Hawany: W  
związku z kam panią wszczętą 
dla wyboru nowego prezyden­
ta,' wydarzyły się w jednym z 
m iast Kuby poważne rozruchy, 
w których zostało zabitych 7, 
a rannych 57 obywateli.

«

W ałka toczy się m iędzy po­
licją a zwolennikam i dawnego  
prezydenta. Przeciwnicy wyko  
nali zam ach, który spowodo­
wał wykolejenie pociągu wio­
zącego prezydenta. Kilku po­
dróżnych odniosło rany.

(A . W .).

W kilka dni potem wyszło  
na jaw ,iż adjutant był fałszy­
wy, a order

mistyfikacja oszusta.

Rządowi belgijskiemu nie po-

Sport warszawski-ktnictwu 
Regaty na wlfle I Mistrzostwo przysposobienia 

wojskowego

W ARSZAW A 10. X.
Prócz rozegranych wczoraj 

na Dynasach wyścigów kolar­
skich, sport stołeczny, który 
zawsze chętnie udziela na ce­
le państwowe i społeczne ta­
lentu i dobrej woli swych człon 
ków, organizuje w końcowych 
dniach „Tygodnia Lotniczego 44 
szereg imprez sportowych. Tak  
więc Sekcja żeglarska W ojsk- 
KI. W iośl. urządza na rzecz 
Ligi O. P. P. w  (L 12 b. m .

regaty i zawody żeglarskie 
na W iśle. Regaty te będą m ia­
ły charakter ściśle sportowy 
i odbędą się na łodziach róż­
nych W as o godz. 11 przed po- 
tećró&m .
j' Dragą im prezą, zarganizowa 
ua na skalę naprawdę hnpono- 
fecą będą zawody o

Mistrzostwo przysposobienia 
wojskowego

Kolosalny program zawodów  
wypełni bez przerwy czas od  
godz. S rano do 5 po pół., a 
obejmuje on konkurencje nastę 
pujące: 1 Pięciobój łatwy (g. 
8 —  12), 2 Pięciobój wojskowo 
sportowy (8 — 12), 3. M arsz 3 
i 5 kim. z obciążeniem (15— 15 
m . 30). 4 Piłka latająca (15— 17) 
5 Palant (15 — 17), 6 Bieg 
4 X 100 m ir. (15 —  17), 7 Ciąg  
nienie liny (15 — 17), 8 Poka­
zy gim nastyki, szermierki i wał 
ki drużyny bojowej (godz. 15—

Po ukończeniu zawodów od­
będzie .się uroczyste wręcze­
nie zwycięzcom nagród. Zawo  
dy wspomniane odbędą się w  
Padał Sobiestlago.

Przez kilka m iesięcy z rzędu 
trwał pościg policji francuskiej, 
belgijskiej, tureckiej i niem iec­
kiej za niejakim

Stefanem Otto,

który m imo 25 1. życia wrył się 
dobrze w pam ięć ludności kilku 
krajów, popełniając nietylko  
oszustwa, kradzieże, uwodze­
nia itd., ale co gorsza ośm iesza 
jąc często

swych prześladowców;

Stefan Otto zaczął swą kar-j 
jerę jako żołnierz belgijski- j 
W czasie wojny odznaczał się | 
m ęstwem i bystrością, więc wykorzystał w  ten sposób swe 
szybko zdobył stopień podofi-1  stanowisko, iż okradł kasę 
cerski, a gdy Niem cy zajęli j odjechał na wywczasy  do  Biar 
Belgję, pozostał w kraju i tyle ritz. 
szkód wyrządził wrogowi, iż 
zaocznie skazali go

na śmierć.

sanskryckie głosiły, iż ojciec w  
którego dom u  
będzie

na wieki

W ięc pobożni 
przestrzegali, 
się na przekleństwo.

Zresztą wydanie córki zam ąż ! 
przynosiło ojcu pokaźny do­
chód, ałbowiem dostawał on za

dotfrzeje córka,

ootepioay.

Hindajsi pitaie 
by nie narażać

częściej odstępują od dotych*  
czasowych tradycyj, a wśród 
sfer po europejsku wykształco­
nych budzi się ruch zm ierzają­
cy do wprowadzenia zasadnU  
czych

zmian w ustawodawstwie.

któreby wzbraniały dzieciom  
zawierania m alżeńsitw.

Równocześnie z temi żarnie-’ 
rżeniam i ku uzdrowieniu rasy, 
budzi się em ancypacja kobiet

M a ona wprawdzie zapełnię  • 
inny wygląd niż w Europie lub  ; 
w Turcji, i cele, które pragnie 
na razie osiągnąć Hindusika, są 
znacznie skrom niejsze. Hindu­
ska dąży do wyzwolenia siłę

z pod opieki świekry,

nie chce być „pierwszą służeb­
nicą44 w dom u m atki m ężow ­
skiej, chce prowadzić własne 
gospodarstwo i naukę um iejęt­
ności gospodarskich pobierać 
od własnej m atki.

Na pozór ta niewinna reform a 
przeistacza do gruntu zasadni­
cze stosunki rodzinne i wpro­
wadza zm iany w calem ustroju

hinduskiego domu.

Tak potężnego wstrząsu re­
form atorskiego nie przeźlyW ar 
ły Indje w  ciągu ostatnich 1.000  
lat swego istnienia.

zostawało nic innego, jak po-'p|atę od narzeczonego. Sum a 
słać natychm iast posłowi ame-, płacona za żonę, dochodziła nie 
rykaiiskiemu autentyczny or- 1 jednokrotnie do bardzo znacz- 
der. |nej wysokości, zwłaszcza gdy

Za wszelką cenę postanowno- ■ panna była piękna tub gdy po­
no wytropić kpiarza lecz Otto chodziła z
um knął do Konstantynopola 
i zyskał zaufanie W rangla.

j W tajemniczony w sekreta  

rosyjskich monarchistów.

Ktoś z gości zwrócił uwagę, 
iż Otto podobny jest do  
kom itego

Otto nie czekał na wykonanie i Poety Maeterlincka. 

wyroku i znikł z kraju.
Podczas okupacji Ruhry wy­

płynął znów- na powierzchnię  
już jako oficer arm ji belgij­
skiej. Szybko znudziło m u się 
m onotonne życie, postanowił 
je

urozmaicić.

Zgłosił się więc do posła am e­
rykańskiego na terytorium  Ruh 
ry jako adjutant kr<)ła belgij­
skiego, którem u poruczono m i­
sję wręczenia posłowi wyso­
kiego orderu belgijskiego. Od­
była się wspaniała parada woj­
skowa i order zawisł na piersi 
am erykanina.

zm a-

poety Maeterlincka.

■ Okoliczność tą wyzyskał 
i kom icie oszust. Począł 
;wać pisarza, m iewał ekscen­
tryczne zachcianki, robił „na­
stroje 44, szukał sam otności, a 
gdy upewnił się, iż otoczenie 
uważa go za M aeterlincka, któ 
ry bawi w Biarritz incognito, 
naciągnął

kilka amerykanek

na bardzo poważne sum y.
' Z takim łupem w kieszeni 

zamierzał spędzić czas jakiś 
w Paryżu, ale fatalny los zrzą­
dził, iż go poznał jeden z oszu­
kanych przyjaciół i wydał

w rece oolicii.

zna- 
uda-

arystokratycznej rodziny.

Statystyka m ałżeństw hindu 
skich daje najlepszy obraz sto­
sunków panujących w Indiach 
i na Cejlonie.

Na 100 m ężatek —  63% wstę 
powało w związki m ałżeńskie  
w 8 roku życia, 31% w wieku 
od lat 4 —  8, zaledwie 4  % prze 
trwał w bezźenności do 15 ro­
ku życia, a po ukończeniu 15 
lat wyszły za m ąż

tylko dwie panny.

Taki stan rzeczy odbił się fa 
talnie na zdrowiu narodu.

Nigdzie bowiem , w żadnym  
innym kraju nie spotyka się ta­
kiej ogrom nej ilości kalek i

niedorozwiniętych istot 
jak w Indiach.

Również długość życia ludzkie 
go jesit tam nierównie m niej­
sza, niż w  innych krajach, w  któ  
rych m ałżeństwa są zawiera­
ne w późniejszym wieku.

Z tych więc powodów Hindu 
si wyznania m ahom etauskiego,

Po życiu ruchliwem — 

odpoczynek na fotelu 

prezydenta Londynu

Prezydentem Londynu, czyli „tod- 

m ayorem ", wybrany został na rok naj­

bliższy Sir Alfred Bower.
Nowy burm istrz stolicy Angiji m a 

przeszłość bardzo „ruchliwą , był bo­

wiem w lalach m inionych zapalonym  

cyklistą. W roku 1887 zdobył rekord 

światowy w wyścigu szusowym . Jak 

sam tw ierdzi, w ciągu srweyo żyda; 

przebył dotychczas naM W yZ/lkUHd. UkUlUUlVtcLU^VlC^V, E**-''* '/- --------
iakoież i innycb  cęrazk^ s p o o o o  m ii w^iebkiA,
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Sobota, października 1924 f.baZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

członków naszych wraz z zarzą’T E A T R  M IE J S K I

Dziś, w sobotę o godz. 4-ej po- dem na posiedzenie w dniu 11. 
południu po najniższych mini- października (sobota) o godzinie 
malnych cenach „ B a jk i" dla 8-ej wiecz. w sali „Dwór Artu- 
dzieci (od lat 3 do 15). —  W ieczo- sa“ a to w celu omówienia bar- 
rem wesoła farsa Vemeuill’a dzo ważnych spraw przed wiel- 
„M u sisz  b y ć m o ją !"  w 7 wybornej kim  wiecem, jaki się odbędzie w  
pełnej humoru grze pp. B o g u c- ’niedzielę, dnia 12. października 
k ie j, P illa ti i L is ick iej; D ą b ró w - ’popoł. Stawienie się wszystkich

sk ieg o , L en k a  i K w a sk o w sk ieg o ,

Jutro, w niedzielę o godz 3 i 
pół popoł.(ceny d o p o ło w y u n i­

żo n e) prześliczny „ F ircy k  w  za­
lo ta ch " Zabłockiego. — W ie­
czorem atrakcja sezonu: 
„ W iera M ircew a" Urwancowa, 
sensacyjna, efektowna sztuka, 
wspaniale wystawiona i koncer­
towo grana z niezrównaną inter- 
pretatorką tyt. roli p  H elen ą L a - 
ry s-P a w iń sk ą na czele.

'członków, zarządu i rady ko­

nieczne.NMLKJIHGFEDCBA

Co grulo w Teatrze?
Dziś.

Popołudniu „ B a jk i d la  d z iec i."

W ieczur. „ M u sisz b y ć m o ją !"

N A B O Ż E Ń S T W O  W  K O Ś C IE L E  
S T A R O -L U T E R S K IM .

W niedzielę, dnia 12. b. m. o 
godz. 12-ej odbędzie się w  koście­
le staro luterskim przy ul. Stru­
mykowej nabożeństwo w języku  
polskim.

Jutro.
Popoł. „ F ircy k w  za lo ta ch ."

W ieczorem „ W iera M ircew a ."

Co ©uiwietlolo w Wnccti?

Z E B R A N IE .

Z ramienia Gł. Zarządu Ligi 
O. O. i W . upraszamy wszystkich

C R I S T A L
Dziś

Pilili Hilolii IwlDii®
podł. powieść J.Turgeniewa

„CORS  0“
Od 6. X. 1924 r.

PogońzprzeszlwM 
czyli 

ftirii Molo hlaia w 40 daiatl 
Dramat w 6 aktach 

Początek o godz1 '25, w  niedzielę 
o godz 4

PAŁACE

„Tajemnca wschodu” 
dramat egzotycźny w 6-ciu akt 

Harold Lloyd 
w 3-ej aktowej farsie o- t

„Niedoszły Samobójca^
Początek godz. 6, 7 i pół i 9-tej

kl\O ORZEŁ VARIEtE 
Grudziądz, Wybickiego *9

Od 9. X. do 10. X.

I serja

HELENA
czy li u p a d ek T ro i

Poslefcenle Riily Mlels&ltl 
w środę, dnia  15 października 1924  r. o  godz. 

6-tej wieczorem.
— O—

Pssletfzenle Wydziałów Aimlnl- 
sirncyinego i FiiwraM)

w  poniedziałek, dnia  13 października 1924 r< 
o godzinie 6-tej wieczorem.

Porządek obrad wywieszony w ratuszu.

Toruń, dnia 9-go października 1924 r. 

Przewodniczący Rady M iejskiej 

Dr, Dandelski.

Kto państwowemu 250 >ł I Towarzyszki lek
o h  dwa miesiące za nczc - 
wyiy procentem, węch poda 
warunk ’ do Adorn stracji 
,,Exnr'ssu‘dla .Urzędu ^a4’

Hcmorojdy
Czopki he^ori jdalne A. Gą­
seckiego znane da  -niej pod 

nazwą

„YaricoF 4 
U j-u w u  ją ból, pieczenia, 
krwawienia i-węćzen a 
zmniejszają guzy (żyU  
ki). Żądać w  aptekach

zajęcia, 
lektorki, 

na wieczorne godz nv po­
szukuje osoba inteligentna 
wykształcony muzykalna. 
Sukiennicza 5 front 4 p ’ętro 
m  ędzy godz 5 po pot

neklou

jtil toljnli Mli 
I mli

P F H A H B kores- 
rT U g llłtf pondencję  towa­

rzyską z panią ze sfer in­
teligencji w celu wymiany 
myśli. Rzecz traktuję po­
ważnie. Dyskrecja rzeczą 
honoru. Listy do Admini­
stracji „Ezpressu Pom." dla 
„Zawiedzionego".

WszelKle  
Przybory 
do stroju

a nranowicie: 

fasony linonowe, 
kwiaty, fantazje, pió­
ra, przepaski modne, 
wstążki, jedwabie, 
aksamity, płyty fil­
cowe, myrlę i łyczko, 
szpilki ozdobne i t.d.

W ielki wybór 
lamę ceny  

lUiliifi 
iiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiihiiimii 

Poimli M

hrlotlijl
damskie i dziewce B

od najtańszych O
do bardzo wy-1: 

kwintnych Z3

W ielki wybór H

IKiliniili
IffliNfflllllllllllllllWillli!

Poznali M

Na  juporczy  * szy 

BÓL GŁOWY 
usuwają  
p  < oszki 

dla doro­
słych

„i kagit- 
llra“ 
wyrobu

apteki A. Gąseckiego  w  W ar­
szawie. - Sprzedają apteki

Przewodnik przemysłowo-handlowy po Toruniu
W y m ien io n e p o n iżej firm y p o leca m y S za n o w n y m  C zy te ln ik o m .

M ie liek i i T ru sk o la sk i

Spółka Handlowa 
Cukier, melasa, towary kolon. 
Toruń, Łazienna 3. Telef. 346.

Artykuły męskie
H elen a  D y w iń sk a  

Piekary nr. 43 II. ptr.
Specjalny skład kapeluszy dam ­
skich w różnych fasonach. Tak­
że przyjmuje się do przefasono­
wania i farbowania. W ykonywa  
się futrzana czapki, mufki i koł­
nierze w najnowszych fasonach.

— Ceny przystępne. —

„ T h e G en tlem a n "  
L. Kaźmierczak  

M agazyn artykułów męskich. 
Toruń, St. Rynek, róg Żeglar­

skiej.

K a zim ierz W itk o w sk i  
Toruń, Szeroka 19. K a p e lu sze  I

Z . S zy m a ń sk i •

Toruń, ul. M ickiewicza nr. 127. 
Skład towarów kolonialnych i 
delikatesów. —  Usługa skora. —  

Ceny konkurencyjne.

Stale nowości w 7 kapeluszach, 
czapkach, krawatach, płasz­
czach gumowych, bieliżnie mę­
skie, pyjamach, chusteczkach, 
rękawiczkach, walizkach, la­

skach i parasolach.

Bławaty

Chrześcijańska specjalna praco­
wnia kapeluszy damskich i mę­
skich, przefasonowywn. podług 
najnowszych modeli w 7 ciągu 
sześciu dni. Obsługa fachowa. 

Ceny konkurencyjne.
Józef Szopa, Toruń, Św. Jakóba 

nr. 13.

Tytonie

H en x y k K lim czew sk i

Rynek Staromiejski 3 
Skład wyrobów tytoniowych i 
przyborów do palenia — rów ­
nież sprzedaż weksli i znaczków  

stemplowych.

B ła w a t P o lsk i 
C zesła w  G a szy ń sk i, 

ul. Chełmińska 8 Tel. 494. 
W ielki wybór wszelkiego rodza­
ju bławatów po cenach konku­

rencyjnych.
S p ecja ln o ść: Kangamy biel­
skie, tomaszowskie i angielskie. 

Zakup wprost z fabryk.

„ B a za r"  T a d eu sz  W itk o w sk i 
Toruń, St. Rynek 25. Tel. 53. 

M aterjały na ubrania, płaszcze i 
kostjumy, inlety pościelowe i far 
tuchy. Towary drobne. Bielizna 

damska, męska i dziecinna.

Obuwie
Wina - wódki - likiery

Konfekcja

Jan Kowalewski
Toruń, Szeroka  33, tel. 146

M agazyn wykwintnej 
konfekcji damskiej 

Bławaty- Jedwabie
Specjalny oddział naj­
modniejszych kape­
luszy damskich

W . S o ch a ck i

Toruń, ul. Strumykowa nr. 2 
Poleca obuwie damskie, męskie 
i dziecinne własnego wyrobu  
pod gwarancją na miarę po ce­
nach przystępnych oraz wyko­

nywa wszelkie reparacje.

J a n  L is iń sk i

Toruń, ul. Królowej Jadwigi 
poleca wielki wybór 

O b u w ia  
damskiego, męskiego i dziecię­

cego po cenach najtańszych.

Galanterja

N a  ra ty  
Ubiory damskie, męskie, dziecin 

ne, bielizna, i t.p.
B -c ia  F erscy

Toruń, ul. Kopernika 22 
W arunki najdogodniejsze. Na 

raty wszystkim  bez wyjątku.

Kapelusze

F a b ry k a

—  cukrów, czekolady chałwy —  
J . S y b ilsk i i A . K rzem iń sk i 
Toruń, Łazienna 28,1. p. w  podw. 
polecają znane z dobroci swoje 
wyroby wykonane przez najzna­
komitszych majstrów  znanych w  
kraju i zagranicą.

F a b ry k a  cu k rów  i czek o la d y  
zakładów przemysłowych K a ro l 
M achlejd S-ka Akc. w W arsza­
wie. Jenerąlny zastępca na wo­
jewództwo Pomorskie i Poznań­
skie G u staw  F a b ia n , Toruń, ul. 
M ickiewicza nr. 126, telef. 4.19. 
Jakość wyrobów powszechnie 
znana. Na składzie w Toruniu 
stale wszystkie poszczególne ga­
tunki warobów. Hurtownikom  
2-miesięczny kredyt i 5% rabatu.

M a k sy m ilja n P a sa ła  
Toruń, Żeglarska 24

Poleca najprzedniejsze wina 
owocowa i zagraniczne, likiery, 
wńdki i soki. Cygara, papierosy  

i tytoń.

G en era ln a  R ep rezen ta cja  F a b ry ­

k i W ó d ek  i L ik ieró w  H r. P o to c ­

k ieg o . —  J a n H elleb ra n d . 
dawn. Hellebrand i Degórski.

Toruń, M ostowa 11. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

P a rzy b o k  R y d lew sk i 
Toruń, Chełmińska 9. 

Zabawski dziecięce, w y ro b y  p la ­
tero w e i kryształy.

P a w eł B U ler t

Nowy Rynek, róg Prostej. 
Specjalny skład torebek dam ­
skich, waliz, tek, parasoli i lasek 
itp. — Kolektura loterji pań­

stwowej.

L . D a łk o w sk i i S k a .

Toruń, Strumykowa Tel. 35. 
Fabryka likierów i wódek.

W a cła w  M a ćk o w ia k

Fabryka wódek i likierów.
Toruń, Szeroka 24.

Technika i mechanika

M a szy n y  d o  p isa n ia  i szy c ia  
reparuje pod gwarancją facho­
wego wykonania. Zakł. repara- 

cyjno-machaniczny.
K. Tułodziecki, Toruń, M ałe Gar

M . C h m ielew sk i i S k a .

Zakłady Przemysłowo Handlo  
we, T. z o. p. Tel. 424.

Toruń, ul. M ałe Garbary nr. 17. 
Budowa Zakładów Przemysło­
wych i elektrycznych Instalacja 
siły i światła, naprawa dynamo 

i elektromotorów.
bary nr. 5.

Z a k ła d K ra w ieck i Z w ią zk u In ­

w a lid ó w .

Toruń, ul. W ysoka 

W ykonuje wszelkie prace wcho­
dzące w zakres krawiecki po ce 
nach 5 0 %  n iże j ta ry fy . Czysty 
dochód przeznacza się na zapo­
mogi dla wdów 7 i sierot po pole 

głych.

Materjafy budowlane ,

Artykuły spożywcze

D o m  d e lik a tesó w  1 to w a ró w  k o *  
lo n ja ln y ch  

dawn. L. Dammann i Kordes 
T. z o. p. 

Handel win i likierów.
Toruń, Stary Rynek 31. Tel. 51

Ł . Ś w ig o ń
Toruń, Łazienna, 20 (naprzeciw  

kościoła Św. Jana.)
Przyjmuje do przefasonowania 
kapelusze stare damskie i mę­
skie, również przeróbki z jedwa­

biu i aksamitu.

L eo n W o jtk iew icz  
Stary Rynek 26

W ielki wybór kapeluszy i cza­
pek męskich i dziecinnych. La- ( 
ski, parasole, krawaty, rękawi­
czki i szkolne czapki. Duży 

wybór.

J a n  S k o n ieck i

Fabryka cukrów i czekolady. 
Skład główny detaliczny ul. Sze­
roka 42. Tel. 27. — • Fabryka ul. 

Żeglarska 7. Tel. 61.

Wyroby żelazne

A lek sa n d er M ro czk o w sk i

Toruń, ul. Chełmińska.
Skład towarów żelaznych i sta­
lowych. M agazyn sprzętów do­

mowych i gospodarczych.

S te fa n C ich o ck i

Specj. skład narzędzi i maszyn  
dla handlu i przemysłu, okucia 
do mebli, towary żelazne, sprzę­

ty domowe.
Toruń, Król. Jadwigi 20, T. 374.

T . C h m u rzy ń sk i i G o rczyń sk i  
Toruń, Prosta 15— 17. 

Fabryka likierów, koniaków 7 
araków.

F elik s M iło w sk i

Toruński Dom  Handlowy, Toruń, 
M ostowa 18, telef. 432. Hurtow ­
nia win i wódek. Gen. reprezen­
tacja na W ielkopolską i Pomo­
rze wyrobów Baczewskiego we 
Lwowie

F . R a czy ń sk i
Handel towarów kolonialnych, 
spożywczych, delikatesów, win, 

wódek i likierów
Toruń, ul. św. Ducha 12, róg  

Kopernika. Tel. 437.
Dla stałych klijentów przewi­
dziane są podarki gwiazdkowe. 
Proszę żądać książeczki rabat.

A , T h im ia n
Toruń, M ostowa 40. — Zakup  
wszelkich gatunków zboża. —  
Sprzedaż najlepszych gatunków  

mąki i paszy.

Spedycje

Materjal opałowy

M a terja l B u d o w la n y

Tow. Akc. w Poznaniu  
O d d zia ł w  T o ru n iu  

Ul. Królów. Jadwigi róg Garbar 
Hurtownie i detalicznie sprze- 
daje wszelkie materjały budów.

A . S o k o ło w sk i.

Toruń, Rabiańska 13 (prywatne 
mieszkanie W ysoka 9. Pracow ­
nia stolarska wykonywa podług 
własnych wzorów kompletne sy­
pialnie, pokoje stołowe, gabi­
nety męskie i t.d. pod gwaranc.

W ęg ie l g ó rn o ślą sk i I . k l., 
drzewo opałowe, brykiety i torf 
z dostawą i bez po cenach bardzo 
korzystnych poleca A . G ra b o w ­

sk i, handel opału, Toruń, ul. Gru  
dziądzka Nr. 27 (naprzeciw  cmen 
tarza wojskowego).

W . B o etch er  
n a st. w ła śc . A . K u lw ick i  

Spedycja, transport mebli —  
międzynarodowe transporty.

E k sp ed y cja  
W la d y sJ a w  K o w a lsk i

Toruń, św. Jerzego 66, tel. 191 
najtaniej i najszybciej załatwia 
wszelkie czynności, wchodzące 
w zakres spedytorstwa. —  Szyb­
ko i tanio.

Kawiarnie i cukiernie
kar). Poleca zegary, zegarki oraz 
wszelką biżuterję. Ślubne obrą­
czki. W łasna pracownia repara- 
cyjna. Ceny konkurencyjne, ob­

sługa fachowa.

Wyroby sanitarne

D o m  S a n ita rn y  —  D en ta l D ep o t 
W . O rczy k o w sk i.

Środki opatrunkowe, wyroby 
gumowe i chirurgiczne, apteczne 
weterynaryjne oraz wszelkie 

przybory dentystyczne.

Toruń, ul. Kopernika 30. I

Zakłady zegarmistrzowskie i złotnicze

Z a k ła d Z eg a rm istrz .-J u b ilersk i 
K . K a ra  szew sk i

Toruń, ul. Św. Katarzyny 12.

E . L ew ęg lo w sk i

Toruń, ul. Prosta (róg Jęczmień  
nej. Skład zegarmistrzowsko- 
złotniczy. W łasna pracownia re- 
paracyjna. Ceny umiarkowane.

J a n  N a la sk o w sk i -

Toruń. Różana 5 (wejściez Pie-

K a w ia rn ia  i C u k iern ia  
„ A u to m a t"

Szeroka nr. 6 Telef. 197
Jako specjalność arabska mok­
ka, likiery Baczewskiego i Bol­
ca, piwa poznańskie i porter ży­
wiecki. W yśmienite wyroby cu­

kiernicze.

Krawiectwo

Kołdry

W a rsza w sk a P ra co w n ia K o łd er  
Toruń, W arszawska 10— 12.

P. Uspieńska.
Kołdry watowe, wełniane i pu­
chowe oraz przeróbka starych  
kołder. W łasny wyrób waty i 

wełny oraz zgrępłowanie starej 
waty i wełny.

L . S ie lsk i
W arszawski Zakład Krawiecki 
Toiruń, ul. M ickiewicza nr. 193 
wykonuje pierwszorz. garderobę 
damską, męską i wojskową po 
cenach przystępnych. W ykona­
nie solidne.

J ó zef N a w ro ck i  
Ul. Szewska 24.

Skład zegarmistrzowsko - jubi­
lerski. Zegary, biżuteria, zegar­
ki w  zlocie i srebrze; ślubne obrą 
czki szczerozłote. W łasna pra­
cownia repar. zegarków 7 i biżu- 

terji. Fachowe wykonanie.

Różne

Wyroby papiernicze

L u d w ik S zy m a ń sk i
Urzędowa eksped. kolejowa, spe 
dycja, transport mebli, żegluga, 
magazyny z bocznicami kolejow. 
Żeglarska 3. Toruń, Tel. 909 i 914

S k ła d m a terja łó w  p iśm ien n y ch  
Z. Busiakiewicz, Chełmińska 24. 
Poleca książki kontowe, papier 
luksusowy, obrazki oprawione i 
bez, książeczki do nabożeństwa, 
artykuły szkolne, pocztówki ar­
tystyczne w dużym wyborze.

W o jc iech  S u ch a rsk i  
W arszawski Zakład Krawiecki 

Toruń, M ickiewicza 118 
W ykonuje pierwszorzędną gar­
derobę cywilną i wojskową po 

cenach przystępnych.

A . G ra b o w sk i  i S -k a  
Toruń, ul. Szczytna 17. Z a k ła d  
k ra w ieck i wykonuje pierwszo­
rzędną garderobę damską i mę­
ską. —  W ykonanie solidne. —  
Ceny przystępne.

S a m o ch od y

Pomorska Fabryka Samocho­
dów; M otorów i M aszyn

B ra cia C ierp ia łk o w scy , T o ru ń , 

polecają samochody „Ford“ i 
„Lincoln", motocykle „Puch“ i 
„Cleveland", opony, benzynę 
i smary. —  Reparacja samocho­

dów e. c. t.

W a w rzy n iec F lo rcza k

Toruń, ul. M ostowa 20. Chrze­
ścijański warsztat kapeluszy 
przyjmuje do przefasonowania i 
farbowania filcowe i słomkowe, 
damskie i męskie kapelusze po­
dług na  jnowszych fasonów.

K o n ra d  K o ch an o w sk i
Skład towarów spożywczych i 
kolonialnych Toruń, ul. M ickie­
wicza 123 (narożnik ul. Kocha­
nowskiego) poleca wszelkie to­
wary kolonialne i spożywcze w  
umiarkowanych cenach.

Wyroby cukiernicze
Meble

T o ru ń sk a fa b ry k a  p iern ik ó w , 
karmelków i czekolady dawn. 
Ryszard Thomas, Toruń, ul. Jęcz­
mienna nr. 4/13.

F . K . D eręg o w sk i
Toruń, M ickiewicza 127. 

W ykonuje wszelkie prace wcho­
dzące w zakres stolarstwa po  

cenah przystępnych.

F ra n c iszek S e id ler

Toruń, ul. Prosta róg Jęczmien­
nej. W ykonuje podług miary 
garderobę damską i męską. M a­
terjały wszelkiego gatunku sta­

le na składzie.

A n to n i L en d z io n  
M istrz krawiecki

Toruń, Nowy Rynek 1 
W ykonuje wszelką garderobę 
dla Pań i Panów  pod gwarancją

P ra ln ia  W a rsza w sk a

Toruń, M ickiewicza 93.

Pranie i prasowanie sztywnei i 
miękkiej bielizny. Ceny przy­
stępne -— wykonanie solidne.

P iln ik a rn ia i S z lifiern ia

Toruń, Piekary 27.
Juljusz Hoffmann  

mistrz pilnikarski dawniej See- 
polt. Polecam się do nacinania 
tępych pilników i raszpli każd. 
gatunku. Także wymieniam tę­
pe na ostre za dopłatą. Nowe 
pilniki i raszple w każdym ga­

tunku do nabycia.
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